BATE ET 


Łódź, środa, Il czerwca 1947 zol 


Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Ramadier „na koszu“ 


Nawet jego koledzy-socjaliści stracili już doń Zza- 


uíanie. = Sirajku nie udało się zażegnać 


Wczorajsza konferencja ptemiera Rā- 
madiera z przedstawicielami związku za 
wodowego kolejarzy fozwiała nadzieje 
3a rychle zakończenie strajku Kolejowe- 
go we Francji. Ramadier powtórzył! 
swój warunek, by związek wezwał kole- 
jarzy do powrotu do pracy. Przedstawi-, 
ciel związku odparł, że to nie związek 
wywołał strajk, więc nie może go odwo- 
łać, ! 


We Francji krążą jedynie pociągi wio 
zące żywność i pocztę, Rząd urucho:- 
mił komunikację drogową i lotniczą. 
Premier Ramadier zamierza przedsta- 
wić sytuację w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, przypuszezalnie premier posławi 
również kwestię udzielenia mu votum 
zaufania, 

Oprócz strajku kolejowego, Francji 
grozi przerwanie dopływu gazu i prądu 
elektrycznego. Wskutek nie dojścia do 
porozumienia z -pracowrikani * "przemy 
słu energetycznego w sprawie podwyżki 
płac, spodziewają się, że wszystkie elek 
*'rownhije staną. 

x k * 

W dniu wczorajszym Ramadier wygio 
sit przemówienie przed franciskim Zgro 
madzeniem Marodowym. 

Ramadier zape%niał, że pragnie ünik 
naé tarć między rządem a ritchiem zawo- 
dowym (!) 

Mówca zapowiedział rozwiązanie pra 
blemów, związanych ze strajkiem, przez 
zastosowanie -wszystkich możliwych 
środków tegalnych. 

Premier Ramadier nie podał do wia- 
- domości Zgromadzenia Narodowego, ja 
kie środki rząd zamierza zastosówać. 

Ostatnie doniesienia z Paryża wskazu 
ją, że premier Ramadjer zaczyna rów- 
nież tracić poparcie swych kolegów — 
ministrów socjalistycznych Na ostat- 


Anglia i ZSRR 


zacieśniają swą wsrółyrace 

Wczorajszy „Evening Standard“ donosi 
o rozszerzeniu współpracy politycznej i 
handlowej miedzy Wielka Brytania a 
Związkiem Radzieckini, 

Korespondent polityczny tego pisma 
podaje, że gabinet brytyłski ma się Z%0- 
dzić na udzielenie Związkowi Radzieckie 
mu większych kredytów. 

Pismo dodaje. iż pertraktacje w spra- 
wie traktatu politycznego Prowadz s3 
w Moskwie nieprzerwanie od czasu roz- 
mowy Stalina z Bevinem. 

Obecnie nowy brytviskj; projekt trak- 
tatu politycznego rozpatrywany jest 
przez stronę radziecką. ` 


Policjanci brytyjscy 


nie są hezcieczni w Palestynie 


W poniedziałek w okolicach Tel-Avivu 


dokonano uprowadzenia 2 policjantów 
brytyjskich.  Odnałazł ich następnego 
dnia patrol policyjny po długich poszu- 
kiwaniach.: 

Prawdopodobnie nvrowadzeni policjan 
ci mieli służyć jako »"*:adnicy za boiow- 
ców żydowskie. «.orych proces odbywa 
Ka obecnie w Akre, 


nim posiedzeniu rządu, w którym ucze- 
stniczył ` prezydent , Republiki, Vincent 
Auriol, minister pracy Daniel Mayer do 


magał się natychmiastowego podjęcia wiedziało się za 
rokowań "między rządem a związkiem przez zaproszenie do rządu przedstawi-Ę 
Stanowisko je* |cieli francuskiej partii komunistycznej. 
O MM AM MAH AMM A Mh mh ihr ; 


zawodowym kolejarzy. 


Współpraca polsko -brytyjska 


bedzie stale pogłębiana. — Nowy ambasador objął urzę-| 


go poparł minister. spraw wewnętrznych, 
Depreux, 

Podezas obrad, kilku ministrów wypo 
rekonstrukcją rządu 


tliowanie w Warszawie 


W duiu wczorajszym nowy ambasador Wielkiej Brytanii w Polsce wręczył g 


prezydentowi R. P, ob. Bierutowi swe listy uwierzytelniające. Przy tej sposob- 


rości ambasador wyraził swój podziw i zainteresowanie dla zapału 


i energii Z 


jaką Polska odbudowuje swe' zniszczenia wojenne, 

Następnie Gainer poruszył sprawę podpisanego między obu państwami poro- 
zuńiienią handlowego, twierdząc, iż jest ono tylko wstępem do dalszego rozwoju 
wzajeninych stosunków między obu państwami. 

Ambasador wyraził nadzieję, że za jezo urzędowania w Warszawie dojdzie 


do zacieśnienia węzłów przyjaźni między obu narodami z pomocą prezydenta i$ 


rządu polskiego. 


Spokój na Wegrzech 


Nowy rząd przy pracy nad. odbudową kraju 


Premier węgierski wygłosił prze- 
mówienie w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, w którym oświadczył, że na Wę- 
grzech nie było zamachu stanu, lecz re- 
organizacja gabinetu nastąpiła w drodze 
konstytucyjnej. Nagy zrezygnował ze 
swego stanowiska po otrzymaniu Wez- 
wania do kraju, celem złożenia wyjaś- 
nień w związku z oskarżeniami areszto- 
wanego sekretarza partii drobnych 90- 
siadaczy ziemskich — Kovacsa, Premier 
dodał: „spokój panuje na Węgrzech", 
Premier węgierski powiedział dalej, 

że dążeniem jego są dobre stosunki z 
Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczony 
mi, a zwłaszczą ze Związkiem Radziec- 
kim, który zawsze okazywał Węgrom 


tak wiele zrozumienia, 
* * * 


Znany polityk węgierski hr. Karolyi 


który udał się z prywatna wizyta do Prag 


gi, oświadczył przedstawicielom prasy 


iż nie należy sie obawiać komunizmu nai 


Wegrzech. ale raczej powrotu do w kidzy 
tych polityków, 
umieli. 


Hr. Karolyi powiedział dalej, że Stanvjg 
komuniz= 
mu, że go się dopatruia wszędzie, nawefb 
gdzie go wcale nie ma. W obawie przedą 
komunizmem Stany Zjednoczone popie-BS 


Ziednoczone tak się obawiaja 


raja często rzady złożone z ludzi, którzy 


do niedawna byli jawnymi nieprzyiaciół-ję 


mi USA. 
Co sie tyczy komunizmu na Węgrzech] 


to trzeba wiedzieć, powiedział Karolyi,g 
że Wielka Brytania posunęła się o wicicĘ 


którzy nimi rządzić uieę 


Rekin w agonii 


U(H. Or.). Tak się składa, żeprzywykliśmy 
dmyśleć į mówić szablonami, słoganami, żę 
operujeimy pojęciami utartymi, nie wni- 
dkajac w treść i rdzeń zagadnienia. Tak 
też ma się i Sprawa najważniejszego 0: 
Mbecnie na arenie polityki światowej pro 
dblemu — oiensywy dolarowej, marschal- 
Alowej, amerykańskiej. Że obecna polityka 
zagraniczna St. Ziedn. zmierza wyraźnie 
fdo władztwa gospodarczego nad światem, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Że 
rzadcy Ameryki hegemonię tę chcą osią: 
gnać nie cofaje się przed niczym i ZA 
WSZELKA CENĘ — również. Natomias 
z tego, co sie pisze j mówi, można by 


prężnym, potężnym, stukiikudziesięciu- 
milionowym, młodym narodem, który Ko: 
lejn po wielu innych, sięga dziś po pry- 
mat, po przodownictwo wśród narodów 
świata, A to właśnie jest humbug, bluti, 
sto iest nieprawda. 

Bo w tej olbrzymiej rozgrywce nie sto 
timy wobec jakiegoś narodu, państwa, a 
nawet — zaryzykujmy to twierdzenie — 
imperializmu. Przed nami nie ma nic mło 
dego, ani nic nowego. To jest Stary, do- 
bry znajomy. To jest ostatecznie zagro- 
sżony w swym absurdalnym istnieniu — 
KAPITALIZM. Nie stokilkadziesiąt milio- 
Buów ludzi składających sie na ludność 
Stanów, ale kiikuset, kiika tysięcy mitiar 
jderów i milionerów z Wall Street, plut 
* pokrewne im ostatnie forty * kapitalizmi 
4w Europie, To nie jest walka narodu 3 
narodami, ale walka zacięta, uparta, wał: 
„Ka na śmierć i życie między kpitałem 
międzynarodowym a wszystkimi, nie Wy- 
iłączając własnego narodami, ustrejami 
Ysocjalrymi i demokracja. Nikt nie może 
się łudzić, że kapitalizm kolejno podmi: 
towary przez dwie wielkie woiny, ostat- 
snio zaś zdecydowanie zagrożorzy w dal- 
szym istnieniu przez uświadomienie mas 
ludowych i przemiany Społeczne, jakie 
nastąpiły w większości państw po, Woi 
anie ostatniej —-zechce coś zrozumieć, ad. 
Bida cokolwiek, skapituluje bez walki, Ka- 
Bpitalizma poświęci raczej wszystko, go- 
Atów nawet na nowe świat cały we krwi 
dzatopić, pogrążyć | zritinować własne na- 
grody, w których tkwi korzeniami — ani- 


jbek swoich praw wyzysku, swoich za: 
grabionych przywilejów. i magromadzo: 
mych w nielicznych rękach olbrzymich 
bogactw. 

4 Kapitalizm czułe nadchodzący koniec, 
Hale jest za chciwy, za drapieżny, za bez: 
Hiwzgłedny, za głupi na to, by się z nieg- 
gchronną koniecznością pogodzić, by bo- 
adaj szukać jakiegoś kompromisu. Kapita- 
lizm, widząc już nie od wczoraj, co Się 
pidzieje, stawiał ma faszyzm i na nazizm. 
Stawka została przegrana. Więc teraz 
wizarowiu, jak śmiertelnie ugodzony harpi- 
pie rekin, który w ostatnich drgawkach 
N potrafi biizc potężnym ogonem zatopić 
iódź poławiaczy, rzuca się w nowe awan 
yty, srozi zatopieniem światu i poko- 
dowi. 

K. Zilliacus, jeden z przywódców le- 
wóza skrzydła Labour Party pisze w 
jestożce „Między dwoma wojnami": „Za- 
aj uiast Pozwolić się kapitalizmowi wykoń- 
Aczyć celem ocalenia cywilizacji, iest. on 
sgotów raczej w ciężkiej, a beznadziejnej 
gobronie zniszczyć cywilizację”. 

Tak jest. Tylko, że proces uświadonie- 
juia iudów i narodów zaszedł już za da: 
Mleko, Do rzezi Sa zaś potrzebni ludzi 

pracy jako mięso, do fabryk Sa potczejn 
Mni ludzie pracy jako sila robocza. I dia. 


M 


Do 


dalej na drodze do socjalizacji niż Wę-Btezo, jak to mówi jednakje rosyjskie | 


gry, a przecież Wielkiej Brytanii nikt ogipolskie przysłowie: 


komunizm nie pomawia. 


„Ten numer nie 


przejdzie". „Etot nowier nie prałdiot". 


A AAAA owi KUNA Mik KALWI 


'ojna ich nie 


Obecni władcy USA sami podcinają gałąź, na której siedzą. 
— 0 właściwą politykę wobec Niemiec 


W miejscowości Monte Gomeri w stå- 
nie Alabama. b. wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych — Wallace wygłosił prze 
mówienie wobec 6 tysięcy słuchaczy. W 
przemówieniu swym Wallace: wypowie- 
dział się przeciwko propozycji Hoovera 
i Vandenberga zawarcia oddzielnego po- 
koiu z Niemcami j Austrią. 

Wallace podkreślił, że dla stabilizacji 
pokoju międzynarodowego konieczne 
jest pogłębienie przyjaznych stosunków 


pomiędzy Zwiazkiem Radzieckim ; Sta- 


nami Zjednoczonymi. 


Senator Harley Kilgore, jeden z nielicz- 
nych liberałów w obecnym kongresie, 
który jako przewodniczący komisji se- 


nackiej dla spraw karteli Wiedzwiakado: 
wych w roku 1945 przyczynił się do u- 
jawnienia wielu faktów na temat związ- 
ków między kapitałem amerykańskim i 
wielkim przemysłem niemieckim, wygło- 
sił w sobotę przemówienie radiowe na 
temat zwiazków między I. G. Farben a 
przemysłem USA. 

Kilgore zacytował akt oskarżenia dy- 
rektorów I. G. Farben, odczytany w No- 
rymberdze i oświadczył: „Przemysł ame 
rykański świadomie lub nieświadomie 
przyczynił Się pęzez porozumienia kar- 
telowe z Niemcami do powiększenia strat 
wojennych USA w ludziach i sprzęcie”. 


Jakkolwiek — dodał Kilgore — jest już niem niebezpiecznego mechanizmu przęe « 
za późno, aby: naprawić owó-stratg, tie! mvsłowego w Niemczech ` 
i 


jest za Późno, aby napiętnować te koła, 
które współpracowały z» Niemcami. 

W dalszym ciągu senator Kilgore wy- 
mienił jako zwiazane z I. G, Farben 8 ol- 
brzymie towarzystwa amerykańskie: „A- 
lumininm Company oi America", „Di 
pont* ; „Standart Oil Company". , 

Kończąc, Senator Kilgore oświadczył: 
„Tragicznymt aspektem tej sprawy jest 
fakt, że pewni ludzie, którzy ubrzednio 
narazili na szwank bezpieczeństwo USA, 
nie nauczyli się niczego z lekcii ostatniej 
wojny i pracuja obecnie nad odbudowa: 


przypuszczać, że mamy do-czyrienia z- 


sżeli-zgedzić się na najmniejszy usSzczer« 
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Z za kulis niedawne Ĵĵ wo jmy ( | przedruk bez podania źródła wzbroniony 


„Arólewicz” wraca do Polski 


Wzgardził koroną i poszedł walczyć o własną Ojczyznę.— 
Tak skończyła się niezwykła epopea „ksiecia“ Jana 


Zgrabna postać młodzieńca odzianego 
w piękny mundur, jego skromne i do- 
stojne słowa, zachowanie się, prostota 
i jaśność głów, które z jego ust padły, 
uczyniły na zebranych ogromnie wraże- 


“nie Chociaż pragnelj usłyszeć innej od- 


pówiedzi, niemniej jednak rozległ się 


grzmot oklasków. 

„Książę lekkim, prawdziwie królew- 
skim skinieniem głowy dziękował zą u 
-znanie, 

W pewnym momencie pragnął na głos 
się roześmiąć ze względu na to. jaka 
wspaniałą „lipe* odwala, lecz trzymał 
w dalszym ciagu „królewski fason", Gdy 
uspokoiło się na sali, głos zabrali mówcy. 

Niemiecki gen, von Eikelstein  próbo- 
wał przekonać księcia Jana, by jednak 
zgodził się na objęcie korony, gdyż wiek 
w danym wypadku nie przeszkadza, zda- 
rzają się sytuacje tego rodzaju. Np. w 0- 
becnej armij niemieckiej są generałowie, 
którzy licza 24 — 26 lat życia. 

Inny ż mówców zaznaczył, iż „Jego 
Wysokość“ będzie otoczona doradcami, 
doświadczonymi w sprawach rządzenia, 
którzy uczynią wszystko, by nie uchybić 
królewskiemu splendorowi. 

Na fo nasz książę, który w międzycza= 
Bie wypił kilka kieliszków wspaniałego 
szampana, odzyskał znów pewność sic- 
bie i fantazję, podniósł się i odparł: 

=— Mogę jedynie odpowiadać za siebie, 
za doradców moich, którzy Sa napewno 
godni najwyższego szacunku, lecz któ» 
rych nie znam, odpowiadać nie moge, Za 
ewentualne bledy w moim imieniu doko- 
nane, odpowiadać nie moge zarówno 
przed Bogiem, Narodem jak } historia. 

Słowem chłopak się uparł j w katego- 
tyczny sposób odmówił nałożenia koro- 
ny Św. Stefana... 


„EXPRESS 
WYSYŁA NA URLOP 


Kupon Nr. 19 


Wyciąć i zachować! 


Następne wypadki potoczyły się szyb- 
ko. Trzeba było jak najpredzej skończyć 
z tą zabawą, tym bardziej, iż Gestapo za 
czo dyskretnie. lecz coraz bardziej na- 
tarczywie obserwować naszego boliatera 
i łaziś mu po pietach. Często nasz króle- 
wicz widział ze swego! okna, spaceruja> 
ce na przeciwległym chodniku jakieś po- 
dejrzarte postacie, Dowiedział się rów- 
nęż od zaufanego lokaja, że Gestapo pro 

| wadzi dokładny wywiad. tyczący się je- 
go osoby. Grunt zaczyna sie palić pod 
UOSAMI, 

W międzyczasie rozpoczyna się 
OBLĘŻENIE BUDAPESZTU PRZEZ 
WOJSKA RADZIECKIE. 
| Ks, Ilonka. pragnie jak najszybciej zawrzeć 
związek małżeński, by potem  natych- 
miast ndać się do swych posiadłości po- 
lożonych w Szeclienyv. Ze względu na gro 
źną sytuacię odbył sie cichy ślub w jed: 
nym z kościołów budapesztańskich, Mło- 
|da para miała za kilka dni udać się do 

rodziny ksieżniczki, 

| Budapeszt znajduje się pod silnym og- 
"niem wojsk radzieckich, Szalasi j Niemcy 
,nie chcą się poddać. Nie pomaga kilka- 
[krotne wezwanie do złożenia broni. Sza. 
'lasi i jego hitlerowska banda, walcząc o 
własne, nędzne życje narażają lud we: 
gierski na Śmierć, a piękne miasto na 
zniszczenie. 

Gdy pewnego dnia wraca „książe Jan 
do hotelu spotyka go na progu śmiertel- 
nie blady dyrektor hotelu. 

— Księżniczka zginęła przed progiem 
hotelu, trafiona odłamkiem pocisku... 

Jak szalony wpada „książę* Jan do po- 
koju. Na tapczanie widzi swą ukochana. 
Jest martwa i tak piekna, jak nigdy. Z 
małej ranki na skroniach saczy się wą- 
zintki strumień krwi. Chłopak zaciska 
"aby, zamyka oczy, łzy dziecięce, grube 
jak groch, powoli spływają spod zamknię 


PODZIĘKOWANIE 


D-rowi Fr. Skibniewskiemi, mgr. W. Brykale, płk. 
Zubowi, kpt. Nakwaskiemu, kpt, Rzepie, kpt. Boboli 
oraz wszystkim pracownikom Wydziału Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego za wydatną pomoc w akcji deraty- 
zacyjnej, przeprowadzanej na terenie Wielkiej Łodzi, 
tą drogą składa podziękowanie, 


tych powiek. Cierpi głęboko, jak dojrza- 
ły człowiek. * 

Pogrzeb odbył sie pod gradem kul, 

Aczkolwiek zrozpaczony, jednak po- 
woli wraca do siebie. Zdaje sobie spra- 
wę. że oprócz ukochanej, która zginęła, 
żywi w sercu miłość do innej, do Ojczy- 
zny, do matki Polski- która nie zgineła i 
o która trzeba walczyć. 

Ucieka do partyżantki słowackiej. Szta 
bowi oddaje cały swój majątek, który 
na obecne pieniądze wynosi nie mniej 
niż 10 milionów złotych. 

Po licznych perypetiach dostaje sie do 


NARZECZONA: Na pytania z zakresu sprow 
kulinarnych odpowiadamy w rubryce: „uwa: 
gal panie domu!” I Pani pytanie oczywiście 
będzie uwzględnione. Poza tym pyta nas Panl 
z wzruszającym zaufoniem: co robić żeby po 
wyjściu zamąż nie mieć takich zmartwień ! 
kłopotów, jak inne nasze Czytelmiczki którym 
odpowiadamy w „Naszych radach”. Czyte 
Pani zawsze wszystkie odpowiedzi I widzi, że 
jest bardzo dużo nieszczęśliwych kobiet. 

Nie możemy, niestety, dać Pani niezawod: 
nej recepty na szczęście, gdyż takiej nie zna 
my. Bardzo dużo jednak zależy od Pani i od 
Męża. Od Waszych charakterów, usposobie-. 
nta i kultury wewnętrznej. Jeśli Pani nie stwo. 
rzy Mężowi t?zw. piekła w domu, z któregc 
będzie chciał uciekać, jeśli Mąż bedzie wy: 
rozumiały dla Pani potknięć jako młodziut: 
kiej gospodyni, jeśli potraficie wybaczać s0- 
bie drobne, codztenne przykrości i nie robić 
z nich dramatów, jeśli wreszcie dobry humo: 
i śmiech będziecie mieli dla siebie, nie tylko 
„na wynos” — jest duże prawdopodobieńswo 


niewoli niemieckiej, skąd ucieka. Kapitu-| że bedziecie szczęśliwi. Tymbardziej, że jak 


lacia Niemiec zastaje go na zachodzie, w 
strefie amerykańskiej, skod przybywa 
do kraju. gdzie wstenuje do Wojska Pol- 


skiego. l 
ZNÓW W POLSCE 

Napewno interesuje was, czytelnicy, 
gdzie sie obecnie znajduje i co porabia 
nasz „królewicz“? J 

Otóż „królewicz“ nasz jest obecnie 
ppor. rezerwy, pracuje w jednej z licz- 
nych instytucji państwowych, gdzie cie- 
szy się dobra opinią, jako pracowity | Su 
mietmy urzędnik. Pozatem jest dzielnym 
społecznikiem. Swe fantastyczne, lecz 
najzupełniej prawdziwe przygody trak- 
tuje z perspektywy czasu jak piekny, 
lecz coraz bardziei oddalający się sen. 

Śpieszymy dodać, iż „królewicz* po- 
siada miłą j młoda żonę. Nie podajemy 
dokładnego adresu naszego bohatera w 
obawie wielkiego szturmu łodzian. a 
szczególnie łodzianek do jego siedziby, 

Żona, która bardzo kocha swezo „pana 
i władee”* 
zdrosna 


(lrdzka rzecz) i gotowa trze- 


Pani piszt, „szalenie się kochacie”, 


* x * 

UCZENICE |Il-lej B: Bardzo nas cieszy, že 
rady nasze tak Wom trafiają do przekononia. 
Jedziecie niedługo na kolonie—odpocznijcte 
dobrze i bawcie się jaknajlepiej, Po całoro- 
cznej, wytężonej pracy w.szkole słusznie Wam 
się to należy. O ile to będzte możliwe, przyj- 
dziemy na Wasz popis, zobaczyć czy ładnie 
tańczycie ludowe tańce. Zgadzamy się z Wa- 
mi zupełnie że kujawiak jest jednym z naj- 
piękniejszych tańców i niema porównania ? 
foxtrottem. . b 

« * s 

HANIA z ŻABIEŃCA: Zawsza będzie nam 
miło udzielić Pani rady i wyjaśnić znaczenia 
słów, których Pani dobrze nie rozumie. Zu- 
pełnie niema się czego wstydzić, o wiele le- 
piej zapytać, niż np. używać wyrażeń czy 
zwrotów których znaczenia nie jest się pew- 
nym. Pediatro—jest to lekarz chorób dziecin- 
nych. Ischias (nie isjasz) jest chorobą, którą 
; leczy się b. bolesnymi zastrzykomi i nie wie- 
le pomogą na niq domowe środki. W każdym 


jest oczywiście o niego za- razie trzeba unikać zaziębień i gdy jest zim- 


no, ciepło się ubierać, aby nie ztębnać, co 


paczką bronić swego szczęścia rodzinne- | może POWYAO CA, WIĘC 


gos Nie róbcie jej zatem przykrości... 
St. Brzewożycki 


Centralny Zakład Deratyzacyjny 
Łódź, Gdańska 77-a 


. . Š 
STAŁY CZYTELNIK: Jek: Pon zapewne czy- 
tał 1 zauważył, wszystkie gazsty i czusopiemu 
ograniczyły ilość kolumn (sitronic)—nietylko 
„EXpress”. Zaoszczędzony w łen sposób pa- 
pier drukowy przeznaczony jest na podre- 
czniki szkolne dla dzieci t młodzieży. Za miłe 
słowa pod adtesem naszego pisma i Redak- 
cji bardzo dziękujemy. 
s: W $ 
NINKA. Chce Pani zostać lekarką. Jest to 
zawód piękny i bardzo odpowiedzialny. Wy- 
maga wielu lat trudnych studjów i praktyki, 
zanim zacznie się zorabiać. Nie wydaje nam 
się, aby mógł być dobrym lekarzem ten, kto 
kieruje się w wyborze tego zawodu tylko 
chęcią dużych zarobków. Trzeba mieć prawe 
dziwe zamlłowanie i zdolności. - 


OO 


Codzienna nowelka „Expressu“ : , 
i © a 
Imieniny 


wyszła im na spotkanie, miała łagodny (wiali się głośną rozmową i czuli się 
wyraz twarzy, ale bardzo cierpiący, Ka- |świetnie, Młody Brzozowski i młoda Sa 
miński nadepnął na moje szuuiowadło, |wicka siedzeli obok siebie na ławeczce 
Które pękło — i pani Kamińsaa upadła |w windzie, z powodu braku micjsca pili 


"wiem, aby nam. przeszkadzano. 


Moja żona i ja przeprowadziliśmy się 

do nowego mieszkania, złożonego 2 
dwóch wnikroskopijnie małych pokorków, 
na piątym piętrze, z maluteńką kuchen- 
ką, miniatury kąpielowego i windą. 
- Dzielnicę przemilczam, nie chcemy bo 
Jest u 
nas tak ciasno, że nie mamy poprostu 
miejsca dla kota, którego musieliśmy od 
dać do zakladu wychowawczego, © 
przyjmowaniu gości nie może więc być 
mowy. Jeżeli znajomi chcą się z nami 
zobaczyć, wówczas wybieramy się do 
nich, „albo porozumiewamy się listow- 
nie, gdyż telefonu, dzięki Bogu, też nie 
mamy. 

Przed kiku dniami żona moja mała 
imieniny. W przeddzień kupiłem dla 
niej doniczkę z astrami — to są jej ulu- 
bione kwiaty — oraz tort z napisem 
„Wacławą”. Z powodu naszych uczuć i 
ciasnoty usiedliśmy blisko siebie w lili- 
puciej kuchence, i zabraliśmy się do spo 
zywania nieco spóźnionego Śniadania, 
gdy nagle rozległ sią dzwonek. 

Oderwałem się od mojej żony i 
odemknaiem z lekka drzwi. Myślałem, 
że to jest jakiś szmaciarz, nabywca fla- 


szek 1 łupin od kartofli, jedyni ludzie, któ | już drzwi, 


rzy nas odwiedzali. Byli to jednak Gór- 


niccy. 
W jaki sposóh u licha, zdobyli nasz 
adres? Musieli prawdopodobnie pd- 


przedniego dnia chodzić za mną. Uda- 
wałem, że ich nie - widzę 1 bruknałem z 


przyzwyczajenia że nic nie mam. (chcia, 


tem zamknać drzwi, lecz Górnicki użył 
starego kawalu z nogą. Obydwoje 
wdarli się do nas i aż po brzegi wypel- 
nili szczupły korytarz swymi dobrze od< 
żywianymi osobami, 

— Boże, Górniccy, to wy? 
cudownie! 

— Zamknijcie oczy! Zamkniicie eczy! 
— krzyknęła moja żona. Miała na myśli 
nasze pyjamy. 

Pani Górnicka oczywiście dopiero te: 
raz otworzyła szeroko oczy, lecz pań 
Górnicki zamknął i wpadł na w'eszak. 
Wtedy również szeroko otworzył oczy, 
kierując wzrok wyłącznie Aa awego 
drewnianego przeciwnika, 

Górniecy przynieśli astry * mały tor- 
cik z napisem „Wacława*. Wepchnąłem 
ich do pokoju, poczem z żoną uciekłem 
do sypialni, gdzie przebraliśmy się wza- 
jemnie, prowadząc przytem cichą roz- 
mowę na temat nietakiu pewnych osób. 

Chciałem zasznurować pantofle, gdy 
nagle znowu rozległ się dzwonek. Wyj. 
rzałem z sypialni. Górniccy otworzyli 


Ach, jak 


— Witamy! Witamy! Prosimy dalej — 
zapraszali nowych gości. 

To byli Kamińscy. Przynieśli astry i 
mały torcik z napisem „Wkeława”, Żona 


na szalę. 


herbatę ze wspólnej (ilizańx* i całowali 


Znowu rozległ się dzwonek, Do poko: |się bez żenady, jak to leży w zwyczaju 


ju wtłoczyli 
astrami i torcikiern (,„Wacława”) i pań 


się państwo Sawicey, z |dzisiejszej młodzieży. 


Ale ja jestem człowiekiem starej daty, 


stwo Brzozowscy z córeczką, z astrami|to mnie troszkę zawstydziło i nacisną- 


i tórcikiem 

świństwo)! 
Ja i moja żona wybuchnę:iśmy śmie- 

chem. Dostaliśmy ataku śmiechu. 


(bez 


„Wacława — coza [iem guzik windy „Na dol. 


Po  €awili 
winda znowu podniosła się do góry. 

I co mogliśmy na to poradzić? 

Już było dawno po obiedzie I goście 


Górnicki urządził ten cały kawał, Przy | zapomnieli zupełnie, że mają własne 


znał się szczerze i otwarcie. 
— Kochany drogi przyjacistu! 
Ścisnąlęm jego rękę tak mocno, 


mieszkania, ; 
— Jak się państwo zapatriiją na ma- 


żę |leńki obiadek? — zapytałem, zmieniając 


o mało krew nie wytrysnęła z czubków wyraz oczu, z których pramieniowała 


jego palców, 
Ale uffi.. Co za ściskł.., 
Trzeba było gości jakoś usadowić. 
Otworzyliśmy wszystkie drzwi, n 


dobroć. 
Projekt został przyjęty z wielką rado- 
ścią przez wszystkich oprócz mojej żo- 


"e wys |NY, która patrzyła na mnie takim wzro- 


łączając wejściowych i od windy, Gór- |k'em, jak gdyby mnie ehciała polknąć. 


nickich wepchnęliśmy do stołoweg> i z 
nimi sprawa byla już załatwiona! 
mińscy wypełnili sypialnię. Sawicki i 
Brzozowski: ze względu 


— W takim razie musiałbym. z żoną 


Ka- |wyjść, żeby kupić troszkę prowiantów. 


Wyszliśmy po prowianty, Najpierw 


na swa szęzu- | zjedliśmy w restauracji obiad, potem po: 


płość znaleźli pomieszczenie w koinór: |szliśmy do teatru, z teatru wsląpiliśmy 
ce, pani Brzozowska i połowa pani Sa- |do kawiarni i dopiero po północy wróci- 


wiekiej zajęły kąpielowy poroj, 
Brzozówski i młoda Sawicka usiedli na 
ławeczce w windzie wobec czego musia- 
łem zbiec ze schodów i do drzwi 
na każdm piętrze przymocować kartkę: 
„Zepsuta', i 

Żona moja stala w kuchni. 
nalewała herbatę i krajała torty, 


a ja 
roznosiłem ie. 


Nieproszeni goście zaba | ność! 


inłody | liśmy do domu. 


Zmęczeni i troszkę: zdenerwowani 
wchodziliśmy po schodach na górę, gdyż 


windy | winda była zepsuta.., (moja kartka)! 


Nasi goście na nas nie czekali, a 
mamy nadzieję, żeśmy się ich pozbyli na 


Płakała, |zawsze! 


Niech żyje nasza dobra, stara gościnie 


WICEK: — Prędzej właź, łamago, bo 
uioniesz na amen!... 

WACEK: — Wszystko na nie, Wicu- 
siu! Szafka dwóch nie utrzyma! 


Na moim ekranie 
Dawni panowie 


„. Spotkać ich możemy także i w Ładzl. 
Uważają się za elltę, za „śmietankę” spo- 
łeczeństwa. Czy może z racji zasług, dla tego 
społeczeństwu położonych? Czy może , pe 
wodu bitnej wiedzy, jaką reprezentują à e: 
mie jaen dlo się, gdyż..| W dniu wczora jszym w godzinach ran 
babcia jednego z nich była sdomu hrabianką. | nych rozpoczęła się w Łodzi zakrojona 
A znów drugi był ongiś fabrykontem I doro-|na wielką skalę akcja mająca na celu 
bił się olbrzymiego majątku na systematycz- 
hym obcinanłu płac swych roboiników. Trzeci 
kaś był obszarnikiem, esietą, który tak ko- 
chał swój plękny ogród, że dziecko chłop- 
skie, które przypadkowo zastał w tymże o- 
grodzie — wyszczuł psami. © i 
Spotykają się na bridge'u (to toka dy- 
styngowana gra) albo w jednej z tych ka- 
wiarń, gdzie hrabianki czy rozparcelowańie | - 
dziczki z minami zdefronisowanych kró- 
owych pełnią luiratną rolę kelnerek. Przy 
at pa czo oj Atol pozy pręta fi przedstawieleli Rad Zakładowych 
dowiedzieć, jak straszliwie śle Jest w Polsce, gmachu €.R,.D.K., Płotrkowska 243), od 
Mają świetnie skrojone ubrania, Piją tylko |było się pod hasłem ścisłej współpracy 
pamukowe wódki i zagraniczne koniaki, bo|mmas pracujących z Rządem — w walce 


to zamaskowane okno... 
WACEK: — Jakiś skład, czy co?... 
WICEK: — Zaraz zbadamy! 


bem. 


Wczorajsze, nadzwyczajne zebranie 


WICEK: — Szafka odpadła | zdradziła 


„ktoby pił to krajowe świństwo?” Bez czar- 
hej kawy żyć mle mogą. T bez bridge'a też. 


A z gazet tolerują jedynie „Gazete Ludową”. 


Gdy w poblilżu dostrzegą któreś z pism de- 
mokratycznych — odżegnują się odeń z rów- 
nym zapałem, jak w czasie okupacji czynili 


to w stosunku do prasy podziemnej. Czytanie 
„gazetek“ — to było przecież szaleństwo, za 
to groził obóz, często śmierć, Omijali zatem 
znajomych z „gazetkam!”. Tamtych gazet nie 


czytali ze strachu, obecnych nie czytają z nie- 
nawiści do ustroju demokratycznego, 


Bo cóż to dla nich znaczy, że w Polsce 
jest coraz więcej szkół? Że szybkość, z jaką 
odbudowuje się zdewastowany kraj budzi po- 
dziw zagranicy? Oni nie są w stanie zdobyć 
się na odrobinę bodaj obiektywizmu, I przy» 


znać, bez względu na swe przekonania po- 
lityczne, że żaden, abgolutnie żaden rząd nie 
zrobiłby więcej. Ale oni patrzą na Polskę 
przez pryzmat faktu, że, o zgrozo; kuzynka 


Kicia nie mieszka już w swolm 30 pokojo- 
wym pałacu, który przekształcony został na 
prewentorium dla dzieci zagrożonych grużlicą, 


A fabryka przyjaciela Kocia została upań- 
stwiowiona i biedak musi teraz spekulować, 
walutą, żeby te nędzne 100 kawałków mie- 
slęcznie zarobić na skromne ufrzymanie. 
nTak, tak — szepczą żałośnie nad czarną 
kawą czy rozłożonymi kartami ci „zbawiacze 
ojczyzny” — w Polsce jest źle, bardzo źle. 
Tylko żadnemu z nich nigdy do głowy nie 
przyjdzie, by zamiast gorączkować się kur- 
sem „miękkich” i „twardych”, czy poźredni- 
czyć w jakichś podejrzanych tranzakcjach, 
poprostu zabrać slę do uczciwej pracy I włas 


mym konstruktywnym trudem starać się o to, l 


by — jeśli coś jest w Polsce złe, co jest rze» 
czą naturalną, gdy wszystko trzeba tworzyć 
w Państwie od podstaw — błędy te naprawić, 

Pracować jednak? Oni pracować? Prze* 
nigdy! Mógłby ich ktoś jeszcze posadzić o 
to, że współpracują z „tym rządem”. 

Oni chcą tylko krytykować i biadolić, Do- 
brźe i lekko zarabiać — oczywiście też! 

Znajomemu, który wróci! z zagranicy | twier 

Hzi, że tam jest częstokroć gorzej, niż u nas, 
chociaż zniszczenia były mniejsze — przeà 
stali się kłaniać, bo to „płatny pachołek”, 
ttóry tak mówi naumyślnie. ` 

O drugim znajomym, który zabrał się do 
pozytywnej pracy i, pozostając bezpartyjnym, 
zsjmuje odpowiedzialne stanowisko, twier- 
dzą, że wkrótce już.. będzie wisiał. 

„n— I dobrze mu talk — szepczą móciwie, 
Bo nie mogą znieść, nie mogą strawić, że bez 
ich aprobuty, bez ich udzialu, więcej — po- 


mimo ich brużdżeń — Polska idzie naprzód, 


ze szkodnictwem gospodarczym. 
Przewodniczący Zw, Zaw, Rob. i 
Prac. Przem. Włókienniczego Aleksan- 
der Burski, zreferował przebieg plenar- 
mego zebrania K.C.Z.Z. i powzięte na 


nim uchwały. M. in. projekt powołania 
w Zjedn. 
Centr, Handlowych, 


Rad Nadzoru Społecznego 
Przemysiowych i 
w celu pogłębienia kontroli społecznej, 

Następnie, przemawiał 


poseł Glowa- 
cki, poczym nastąpiła ożywiona dysku- 
sja zakończona jednogłośnym uchwale: 


Z = EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA 


Ww 


WICEK: — Patrz, jaki składzik "nąki 
piekarz sobie uciułał!... 

WACEK: — Na pasek mąkę zbierał, 
ale go zdemaskujemy! 


trolne, każda złożona z trzech przedsta- 
więjeli świata pracy, wydelegowanych z 
fabryk i związków zawodowych oraz 


zlikwidowanie spekulacji mąką i chle- | urzędników Komisji Specjalnej. 


Akcja objęła większość sklepów spo- 


W akcji wzięło udział 42 brygady kon |żywczych i piekarń, Kontrolerzy badali 


Pod hasłem walki z drożyzną 


ścisła wspópracn Świata pracy z Rządem 


niem rezolucji, w której zebrani doma- 


(w lgają się: 


l. stworzenia aparatu rozdzielczego, 
który zahamuje drożyznę i dostarczy Íu- 
dziom pracy artykułów codziennej po- 
trzeby, bez zbytecznych pośredników, 

2. wydania szczegółowych cenników 
ną wszystkie towary. 

3, zwiększenia zakresu - działalności 
Komisji Specjalnej i zastosowania nal- 
surowszych kar wobec szkodników gos- 
podarczych, 

4. usprawnienia kontroli skarbowej w 
zakresie podatków. 


Świat pracujący Łodzi podkreśla swe 
zadowolenie i solidarność z opracowa- 


nym przez Rząd programem 
drożyzną i spekulacją. 


i WACKA 


WICEK: — Oj, nadszedł życia <res! 
Tam woda, a tu — pies!... 

- WACEK: — Też się wybrałeś ż po- 
ezjąl Pomyś! o ratunku! 


Spekulacja maką i chlebem 


musi ustać! Ostra akcja Komisji Specjalnej w Łodzi 


czy w sklepie znajduje się chleb i w ja” 
kiej cenie jest on sprzedawany, Przy 
okazji interesowano się cenami sprzeda 
wanych artykułów, między innymi zapa- 
lek, które ostatnio znów stały się objek- 
tem spekulacji oraz cukrem, którego po 
jkaźne ilości zaczęli skupywać „produ- 
cenci bimbru*, wywołując chwilową + 
lokalną podaż tego artykułu, W piekar 
niach kontrolowano magazyny z mąką 
— czy piekarze nie ukrywają jej dla ce- 
łów spekulacyjnych i czy nie wstrzytnują 
się do wypiekń chleba. 

Jak się przedstawia ostateczny plon 
wczorajszej akcji Komisji Specjalnej w 
Lodzi podać ni możemy, ze względu, że 
jeszcze w chwili oddawania numeru do 
druku nie zostało ukończone przesłucha 
nie zatrzymanych i wymierzanie im kań. 

W każdym razie zostało zatrzyma- 
nych kilkadziesiąt osób, które dopusz: 
czały się spekulacji mąką i chlebem. Wy 
daje się, że wczorajszą ostra akcja Ko- 
misji Specjalnej poważnie wpłynie na 
ostudzenie zapędów niektórych spekulan 
tów i łódzki świat pracy będzie mógł na 
reszcie zakupywać chleb w cenach usta 


walki z |lonych i przewidzianych przez kompee 


tentne czynniki? 


Tu mieszkają ludzie! 


Dach sie wali, ściany pekają, na głowy leje się: deszcz. — 
Szczury opanowały dom przy ul. Wschodniej 58 


W. centrum Wielkiej Łodzi, przy ul. |dialog. Zajmuje je małżeństwo Strze- 


Wschodniej 58, tuż przy ulicy, na otwar 
tym śmietniku, znajduje się wylęgarnia 
szczurów. Poświęciwszy chwilę czasu, 
można zauważyć, (e dziesiątki gryzo- 
niów  nieustraszenie harcują w biały 
dzień na oczach ludzi. Są doskonale za 
domowione. Tu też jest zlewisko fekalii, 

Dorn *się wali, część runęła, pozostale 
mury — wygięte, ściany są zarysowa- 
ne, co dostrzec może gołym okiem każ- 
dy laik. 

Tu mieszkają ludzie. 

Wchodzimy po karkołomnych scho: 
dach do jednego z mieszkań, Dochodzą 
nas wzburzone głosy. 

— Pani Strzelecka, powiadam pani, 
to tak samo jak but, który się zacznie 
drzeć, Jeżeli go się w porę nie zreperuje, 
to go wnet diabli wezmą, 

— A co pani myśli, pani Pawlicka, że 
to niby ja mam dom reperować? Komor 
ne płacę, podatek płacę, więc niby co 
ja mam więcej robić? Czy ja jestem fa- 
brykantką? 

— Mów pani, co pani chce, ale jabym 
nie pozwoliła, żeby mi się deszcz na leb 


Czują się coraz bardziej póza burtą real- al. 


usgo życia, I iong, toną we wi~snei żółci. 


Krab, 


Docieramy do mieszkania, w którym 
przy otwartych drzwiach toczy się ten 


leccy, tu też mieści się warsztat szli- 
fierski, Belki i sufity zwisają i grożą 
lada moment zarwaniem, W ścianach 
— głębokie rysy. Deszcze leje w rozsta* 
wióne po kątach wiadra, miski, garnki i 
wanienki. Jakiś kufer wysunięto na 
próg. Ze sprzętów kapie woda. 

Dowiadujemy się, że dom ten byt prze 
znaczony do rozbiórki jeszcze przed woj 
ną. Raz po raz przybyłe komisie orze- 
kały, że każdej chwili może się wyda- 
rzyć katastrofa i że śmierć czyha na lo- 
katorów, których należy bezzwłocznie 
usunąć. 

Na tym skończyła się dotychczasowa 
akcja i „opieka”, a lokatorzy mieszkają 
nadal. 

Zwiedzamy pozostałe trzy. mieszkania 
w tej upiornej ruderze. W jednym z nich 
zmarła wczoraj lokatorka — robofnica 
fabryczną, Przedstawił nam się obraz 
makabryczny. Nora — nie można tego 
bowiem nazwać izbą — o walących się 
ścianach, woda ścieka strumieniami z 
głębokich szezelin w suficie. Choroba 1 
nieludzkie warunki mieszkaniowe doko- 
nały swego. Zmarła liczy zaledwie 45 
lat. 


Nasuwa się pytanie, dlaczego trwa 


bez końca tak lekkomyśinę igranie z ży: 
ciem ludzkim? 


| Dom ` ten 
: Zarządu Nieruchomości, do którego l0- 
|katerzy kierują swoje żale i pretensje. 

— Proszę spojrzeć — zwraca się do 
nas przewodniczący komitetu domowe- 
go, wskazując na stojącą obok oficynę 
— przed S-miu miesiącami założono no- 
we krokwie, belki, dach dano nowy ale 
nie możemy się doczękać w ciągu tych 
długich miesięcy na wyłożenie dachu pa 
pa, pomimo że lokatorzy pragną pokryć 
50 proc, kosztów. Podawałem wymiary, 
kosztorysy. Tymczasem wszystko gni- 
je, a do robót nie przystępują, Idzie targ. 
Potrzeba 28 rolek papy, dają 13 — a 
czas płynie i woda płynie lokatorom na 
głowy. 

Odchodząc, jeszcze raz  rzttcamy 
okiem na norę, w której leży zmarła, Ta 
już się nie pożali i nie powie nam, jak 
gasnącym aklem obejmowała to, co się 
nazywa jej ostatnim „mieszkaniem“ na 
ziemi. A 

Dowiadujemy się, że na miejsce wy- 
padku przybył starosta Walasik. Zajął 
się lósem lokatorów walącego się domu 
| mają olrzymać nówe mieszkania, 

Oby jak najpredzej, 


pozostaje w administracji 


<a 


Str 4 ! 
Węgiel na kartki 


będzie wydawany w przyszłym tygodniu 


Jak się dowiadujemy w tej chwili 
lwa akcja zaopatrzenia w węgiel gpa- 
łowy na sezon zimowy 1947/48 szpitali, 
szkół oraz instytucji państwowych `) sa- 
morządowych. Po zakończeniu tej ak- 
cji co zapewne nastąpi niebawem, poza 
stałe kontyngenty węgla zostaną rozpro 
wadzone wśród ludności naszego mia- 
sta. 

Już w przyszłym tygodniu prawdopo- 
dobnie rozpocznie się realizowanie od- 
cinków 6-ego i 7-ego kart węglowych. 
W ten sposób zostanie zlikwidowana 
reszta zaległości z ubiegłego sezonu. 
Należy się również spodziewać, że jesz- 
cze w ciągu bieżącego miesiąca zostaną 
wywołane następne kupony i rozpocznie 
się zaopatrywanie ludności w opał na 
przyszły sezon zimowy. O terminach 
sprzedaży węgla przydziałowego ukażą 
się w prasie specjalne ogłoszenia. (y) 


Ê LA “m 

„Regulacja Łódki 

Zniknie siedlisko zarazy 
Przedsiębiorstwo Kanalizacji i Wado- 
ciągów przystąpiło do prac wstępnych 
nad regulacją rzeki Łódki. 

Na przestrzeni 400 metrów, między 
ulicą Wschodnią a Kilińskiego buduje się 
obecnie kanał murowany, którym odpro 
wadzona będzie woda na okres prac Te- 
gulacyjnych. 

Roboty zakończone zostaną w přzy- 
szłym roku, 
Nareszcie zniknie 


siedlisko cuchną- 


cych wyziewów, zatruwających od lat: 


(m) 


Uporządkowanie Bałut 

postępuje naprzód 

Rezbiórka domów na terenie dawne- 
go ghetta postępuje w szybkim tempie 
naprzód. _ 

200 robotników, zajętych przy pta- 
cach, dokonuje rozbiórki trzech domów 
dziennie. 

Równolegle postępują roboty nad upo 
rządkowaniem placów,  wywożen'em 
gruzów i zakładaniem zieleńców. (p) 


Państwowa Fabryka Mebli Metalowych 
Szpitalnych i Lekarskich, Łódź, Targowa 9a, 
głotych 6:700: 


ię dzielnicę naszego miasta. 


Zniżka cen! Wyprzedaż posezonowa! 


Płaszcze 
damskie 56.500.—- 
modelowe 8.400 do 10.500,— 
peleryny damskie 1.800— 
kurtki kanadyjki 4,800— 
nieprzemakalne —, 6.500.— 
reglany męskie 4,200 do 12.500— 
gabatdynowe 22.000.— 

Garnitury : 
męskie ' A 6.500.— 
dobry gatunek 8.500 do 12.000.— 
marynarki 10.500— 
spodnie 1.300 do 3.600— 


Zniżki dła członków Związków Zawo- 
dowych za okazaniem legitymacji. 


J. STANKIEWICZ 
PIOTRKOWSKA 18 


Sklep w podwórzu 


OGŁOSZENIE 
Centrala Handlowa »Bata« 


Pod Zarządem Państwowym 


podaje do wiadomości, że z dniem 11 
bm. przystępuję do rejestracji kart żyw 
nościowych za miesiące kwiecień, maj 
i czerwiec br, na artykuły włókiennicze 


w niżej podanych sklepach w Łodzi: 


Piotrkowska -73 
Piotrkowska 4 « 
Plac Reymonta 5/6 s 
Nowotki 16 (Pomorska) 
Piotrkowska 287 A 
Bałucki Rynek 1 , 


punkt. rozdziel, Nr 83 
n 84 
85 
86 
87 


88 
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Zle jest w Grotnikach 


Nielegalne pensjonaty i knajpy zajmują wille, — Paskarskie 
ceny uniemożliwiają ludziom pracy pobyt na letnisku 


przedstawiciele tak zwanej „złotej mło: „na zabawę panowie dyrektorzy. 


Przed kilkoma tygodniami pismo na- 
sze zwróciło uwagę na spekulację loka- 
lami, jaka święci niebywałe triumfy w 
miejscowościach letniskowych Grotniki 
i Ustronie w okolicach Łodzi. Donosi- 
liśmy że za pokój w poniemieckiej willi 
dzierżawcy żądają przeszło 30 tys. zło- 
tych za sezon. Sprawami tymi zajęła się 
Komisja Specjalna i dochodzenia są w 
toku. 

Dziś znów. mamy szereg informacji, 
dotyczących letniska w Grotnikach i 
pragniemy, aby z informacji tych zain- 
teresowane urzędy wyciągnęły odpo- 
wiednie wnióski, n 

Otóż jedna z najpiękniejszych will w 
Grotnikach jest dzierzawiona przez ob. 
Eugeniusza Krowierando, pracownika 
Zarządu Przemysłu Sztucznego Jedwa- 
biu w Tomaszowie. Luksusowa siedmio 
pokojowa willa została wydzierżawiona 
temu obywatelowi za sumę 2.400 zł mie 
śięcznie. Okazuje się, że w willi tej 
znajduje się nielegalnie prowadzony, 
nigdzie nierejestrowany lokal rozrywko 
wy. W dnie świąteczne przybywają tam 


towarzystwa o wypchanych portfelach i 


| 


dzieży“: Po hucznych zabawach i liba- 
cjach w bufecie pozostają grube krocie. 
Tego rodzaju lokalem rozrywkowym 
jakoś dotychczas właściwe czynniki nie 
zainteresowały się, 


Władysław Ziemniak ze Zgierza, rów 


nież wydzierżawił willę, gdzie, jak twier 
dził, miał w okresie letnim mieszkać ze 
swą rodziną. Obecnie, jak się okazuje, 
w willi tej urządził on pensjonat, gdzie 
mieszka szereg letników, płacących pas 
karskie ceny. 

W Grotnikach daje się zauważyć jesz 
cze jeden smutny fakt. Szereg willi i pen- 
sjonatów został przydzielony  najroz- 
maitszym organizacjom, oraz instytu- 
cjom z przeznaczeniem na urządzenie 
letniska dla pracowników, Niestety więk 
szość tych budynków jest niewykorzysta 
na i stoi pustką. I tak, na przykład, 
luksusowa ośmiopokojowa willa z pięk- 
ną szklaną werandą, która została prze- 
znaczona dla załogi Pierwszej Fabryki 
Czółenek w Łodzi, jest zupelnie niewy- 
korzystana. Od czasu do czasu tylko 
służbowym samochodem przyjeżdżają 


Woda dla Łodzi 


Zarząd Mie ski zabiega o pożyczkę 60 milionów zł. 


Woda, spożywana przez łodzian, znaj 
duje się w stanie urągającym najelemen 
tarniejszym wymogom sanitarnym. Z 
14.500 posesji, posiadanych przez Wiel- 
ką Łódź, zaledwie 430 jest przyłączo- 
nych do sieci miejskiej. 

Przytłaczająca większość mieszkań- 
ców korzysta z wody, czerpanej z na- 
zbyt płytkich studzien, w których z bra- 
ku nieprzepuszczainej warstwy ochcon- 
nej, woda jest zakażana nieczystymi od 
ciekami. 

Wodociąg miejski czerpie wodę z 
trzech studzien o głębokości 600 — 830 
m., z czego dwie pracują stale, jedna zaś 
pozostaje w rezerwie. Możliwości obec 
nej sprzedaży obejmują 12% tysięcy m” 
na dobę. Jest to ilość znikoma. Z chwi- 


UWAGA! UWAGA! 
Dyplomowany Mistrz Krawiecki 
Damski // Męski 


Stanisław Ginglas 
Łódź, Narutowicza 37 * 


przyjmuje zamówienia według naj- 
nowszych modeli. Specjalność ko- 
stiumy damskie. 


POTRZEBNA 


rutynowana, biegła 


"MASZYNISTKA 


Zgłosić się do „Expressu” (Piotrkowska 
102-a) między 10 a 12-tą przed połudn. 


Zniżka cen! 
GARNITURY 


Męskie zł 7.640 
Męskie kamgarnowe zł. 11.650 
Męskie zp zł. 12.300 


Dla członków Związków Zawodowych 
10 proc. zniżki 
HURT 


ty do E. I. dlo „Gosposi”. 


lą konieczności przyłączenia dalszych pe 
sesji, wysuwa się potrzeba zwiększenia 
możliwości zaczerpu wody. Ten_-stan 
rzeczy wymaga wybudowania trzech 
nowych studzien o głębokości około 250 
m., które dostarczą 13 tysięcy m* wody 


na dobę. Wtedy całkowita produkcja 
wraz z istniejącą wyniesie 25 tysięcy 
m? na dobę, 


Zarząd Miejski zabiega o uzyskanie 
60 milionów złotych pożyczki na prze- 
prowadzenie inwestycji. Sprawa jest 
na dobrej drodze i — według zapowie- 
dzi — wkrótce już zostanie zrealizowa- 
na. 

W związku z tym rozpoczną się prace 
nad budową nowych słudzien i odżela- 
ziaczy i przyłączeniem większej ilości 
posesji do sieci miejskiej. P. 


imm Poszukiwanie procy muwu 


GOSPOSIA samodzielna zajmie się domem 
2 —3 osób, chętnie na wyjazd. Łaskawe ofer- 
19979 
MAJSTER tkacki, samodzielny na krosna an- 


gielskie poszukuje posady na miejscu lub 
na wyjazd. Oferty „Poszukuje”, 19870 


mu Poszukiwanie rodzin muii 


5.6. 1947 roku wyszła z domu t nie powróciła 
Apolonia Hoiman, zam. w Łodzi przy ulicy 
Kochanowskiego 17, lat 75. Ktoby wiedział o 
miejscu pobytu danej bsoby proszony jest o 
udzielenie wiadomości pod wskazany adres. 

20011 


Wyprzedaż posezonowa 


PŁASZCZE 


Damskie zł, 5.330 
Damskie zł, 6.800 
Damskle | zł, 10.008 
Damskie prochowca zł, 3.730 
Spodnie długie zł, 1.635 
Spodnie długie zł. 3.629 


DETAL 


Spółdzielnia krawiecka „TRUD“ — Narutowicza 3, front II piętro 


Prży zapisie należy złożyć: 


podanie z życiorysem. 


Od 16-go do 27-go czerwca przyjmujemy zapisy do 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
Państwowej Fahryki Aparatów Elektrycznych w Łodzi, ul. Przędzalniana 74 


(Gimnazjum typu elektro — mechanicznego) 


Kandydatów obowiązuje ukończenie 7 klos szkoły powszechnej (wrazie wyjątko- 
wych zdolności i zamiłowania do zawodu 6 klas), oraz wiek 15 — 18 lat, 


1. świadectwo urodzenia, 2. świadectwo ukończenia 7 (6) klas szkoły powszechnej, 3. 


Dyrekcja Szkoły: 


W tym stanie rzeczy jaskrawym kon- 
trastem jest fakt, że sieroty po zatmordo 
wanych przez okupanta rodzicach, któ- 
rymi opiekują się siostry zakonne prze- 
bywają w budynku zupełnie dła tego ce 
lu nieodpowiednim. Drewniany budy- 
nek z powybijanymi szybami, bez świat- 
ła, z dziurawym dachem, przez który 
przecieka deszcz — jest schronieniem 
dla najbardziej nieszczęśliwych w Pol 
sce dzieci. 

Stan ten musi jak najszybciej ulec 
zmianie. Kombinatorzy, spekulanci, pas 
karze muszą być z Grotnik przepędzeni. 
Bezużytecznie stojące budynki winny 
być odebrane instytucjom, które o nie 
nie dbają, Dzierżawienie will poniemiec 
kich musi następować pod kontrolą. Do 
tychczasowe stosunki w Grotnikach win 
ny ulec uzdrowieniu i miejscowość ta 
musi być uprzystępniona ludziom pracy, 
ich dzieciom i rodzinom, aby znaleźli tu- 
laj wypoczynek po całorocznej pracy i 
wytchnienie po przebywaniu w dusznym. 
ńiezdrowym mieście, jakim jest Łódź, 

Mamy nadzieję, że po tym drugim 
z kolei artykule zostaną wszczęte odpo- 
wiednie kroki nie tylko przez Komisję 
Specjalną, która tą sprawą się zajęła, 
lecz również przez inne kompetentne 
czynniki. (z:) 


Magazynier kradł pasy 
Aresztowanie szajki złodziei fabrycznych 


Na terenie Aleksandrowa tatrzymani 
zostali za kradzież pasa transmisyjnego 
w Państwowych Zjednoczonych Zakla- 
dach Przemysłu Dziewiarskiego, kięrow 
nik magazynu tejże fabryki — Jasiński 
Kazimierz t wspólnicy kradzieży — Rę- 
kowiak Antoni i Kotliński Leonard, 

Pozatym przeprowadzona została re- 
wizja u miejscowych paserów, skupuj- 
cych artykuły dziewiarskie, pochodzące 
z kradzieży z tej samej fabryki, 

Delegatura Komsiji Specjalnej w Ło- 
dzi, zatrzymanych przekazała do dyspo- 
zycji prokuratury Sądy Okręgowego w 
Łodzi. (e) y 


NN., = E 


Program radiowy na dziś 


14.00 (z Łodzi) 
wipłonczelowy A-moll op. 
129 (płyty). 14.30 (z Łodzi) „Makaron spółdzielczej 
produkcji”, 1440 (z Łędzi) Kronika i komunikaty. 
14,45 (z Łodzi) Koncert reklamowy. 15.00 „Spotka- 
mie Tomcia z zającam — pogadanka dla dzieci. 
1545 (z: Łodzi) Utwory na dwa fortepiany. 15.35 
Dworzak — Kwartet E-dur w wykonaniu Kwartetu 
Krakowskiego. 16.00 Dziennik 16.12 Koncert Ma- 
łej Orkiestry P.R. 16.55 Audycja dla młodzieży. 
17.10 „Przy głośniku. 17.15 Skrzynka techniczna. 
17.20 „Polska Muzyka Popularna”. 17.50 Kwadrans 
poetycki K.I, Gałczyńskiego. 18.05 „Dla każdego 
coś miłego”, 16.30 „Nauka przy głośniku”. 18,55 
Utwory na flet w wykonaniu J. Gawryluka. 19.10 
„Z zagadnień -świata pracy”. 19.15 (z Łodzi) „Nasz 
Hymn Narodowy” — pogadanka. 19.30 (z Łodzi) 
Koncert życzeń (część pierwsza): 19.57 Sygnał cza- 
su. 20.02 Dziennik, 20,20 Aktuaia. 2.30 Audycja 
Chopinowska. 21.00 „Nowe książki”. 21,15 Lekkie 
utwory muzyczne. 21.45 Rezerwa. 22.00 Kwadrans 
prozy. 22.15 „Trzy kwadranse muzyki tanecznej”, 
2300 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego. 
23.15 Program na dzień następny. 23.25*”(z Łodzi) 
Koncert życzeń (część druga). 23.50 (z Łodzi) Pro- 
gram lokalny na jutro, 


KURSY SAMOCHODOWE 
L. GERHARDA 


w ŁODZI 
Al. Kościuszki 68, Piotrkowska 171 


Przyjmują kandydatów na kierowców 
zawodowych i amatorów, Wykłady roz. 
poczną się 16-go czerwca. Podczas wy- 
kładów wyświetlane są filmy ruchome 
z budowy i obsługi samochod, oraz z 
przepisów drogowych. Nauka jazdy na 
wozach osobowych f ciężarowych. Lt. 
czba kandydatów ograniczona: 


R. Schumann: Koncert 


Ogłaszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanyp 


_Nr 157 | 
Automobilikiub wybrał 


(ha walnym zebrańiu nowy zarzą 


jyło się doroczne walne zgromadzenie 
A, P, Oddziału Łódzkiego, na którym nstępur 
lac zarząd A. P. Oddział Łódzki złożył spra- 
wozdanie ze swej działalności. Z prac ustę- 
pującego zarządu wyróżnia się przeprowadzo 
ny Konkurs Kierowców Zawodowych, impre- 
za wybiegająca z dotychczasowych ram za- 
wodów samochodowych. 

Zarząd Główny Automobilklubu Polski w 
Warszawie chcąc w przyszłości zapobiec 
przerwom i innym trudnościom w pracy, któ- 
te powstały z powodu dwukrotnego ustaq- 
pienia prezesa Oddziału Łódzkiego, wyzna- 
czył na komisarycznego prezesa naszego Od- 
działu pułk, fózeia Grabowskiego, jednego z 
najstarszych krzewicieli idel automobijizmu, 

Po udzieleniu absołułosium ustępującemu 
zarządowi przeprowaczono wybory do zarzą- 
du, które dały następujące wyniki: 

Eustachy Włodzimierski — I Vice Prezes, 
Jan Kamiński — II Vice Prezes, Gabzisl Nasiel 
Yki — Skarbnik, Henryk Staniszewski — Ko- 
misarz Sportowy, Michał Brandtmiiller — Se- 
kretarz, Tadeusz Osiński — Gospodarz, Wła: 
dysław Grzybowski, Aleksander Koniański, 
Józef Kaupe, Stanisław Sirażyc, Jan Włodar- 


Nowy zarząd opracuje szczegółowy plan 
procy, przy czym uwzględni się w większej 
mierze jak dotychczas Sekcję Motocyklową, 
o czym zobowiązał slę poinformować człon- 
- ków A. P. Oddział Łódzki na nadzwyczajnym 
Egromadzeniu w pierwszej połowie września. 


Zbyt ostra sra 
kosztowała Warszawę przegraną 


Zrewanżował się Poznań Warszawie 
za zeszłoroczne niepowodzenia doznane 
iw rozgrywkach o puchar Kałuży. Mecz 
reprezentacji tych okręgów, odbyty w 
Poznaniu, przyniósł gospodarzom zwycię 
stwo w stosiinku 8:1. Trzeba zaznaczyć, 
że Warszawa, za zbyt ostre grę ukarana 
była dwoma rzutami karnymi, które ża- 
decydowły o jej przegranej. 

Wina swej porażki Warszawa może 
przypisać tylko obrońcy Maruszkiewi- 
czowi. Dla Poznania- bramki padły w dru 
giej części gry, podczas gdy do pauzy 
Warszawa prowadziła 1;0, 

„Mecz —-Kraków -rozegrano.. w 
Krakowie jako Spotkanie towarzyskie. 
Wygrała reprezentacia Ślaska 2:1, 


ŁKS — Victoria 


drugi raz w ringu 

Dzislaj o godzinie 19-tej na boisku ŁKS-u 
odbędą się rewanżowe zawody boksezskie 
m EES a RES „Victoria”, Za- 
wody będą clekawe gdyż ŁKS zapowiada 
udział Pisarskiago. Stasiaka, Pawlaka, Żylisa. 
Zawodnicy RKS „Victorit” starannie przygoto- 
wali się do tego spotkania I należy przypusz- 
rzać, że zwolennicy plęściarstwa będą mieli 
ziekawę imprezę do zobaczenia.. 


To ostatnie powiedzenie jest trochę | 


za ostre, ba, nawet za trywialne, ale tak 
już bywa, że subtelne |wice salonów 
mówiąc o swoich  przyjaciółkach uży- 
wają (o dziwo!) gwary podmiejskich , 
przekupek,,, 


wypija tyczek mrożonej oranżady i 
uśmiecha się do córki, 

— Za to, że miałaś dziś tak ostry języ 
czek, pokażę ci coś naprawdę ładnego! 

Otwiera torebkę i wydobywa” z niej 
małe, świecące cacko, 

Jest to piękna brosza bardzo artys- 
tycznej roboty. 

Na małej platynowej siatce siedzi zro 
biony z malutkich brylancików filigrano- 
wy pająk, lśniącymi oczyma z miniatu- 
Ka h szmaragdów, zapatrzony gdzieś 

aleko.: 

Jedna z dobrych znajomych Dalmir- 
skiej, która z powodu ciężkiej choroby 
męża znalazła się w ciężkiej sytuacji, 
chciała sprzedać Dalmirekiei klejnocik 
ten za 1500 zł. 


| 1000 zł. 
Kochanka Feliksa Rodena z gracją | 


| które omotawszy 
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Bokserzy słowaccy ło nasi starzy znajomi 


Waga kogucia Strba 25 lat, mistrz Cze 
chosłowacii w 1946 r. Rezerwa: Holderik, 
24 lat, mistrz juniorów Słowacji w roku 
ubiegłym. 

Waga piórkowa Harangazo, 24 lat był 
w 1942 roku mistrzem Słowacji, | 

Waga półśrednia Blesak 27 lat, najstar- 
szy bokser w drużynie Batovany, mistrz 
Częchosłowacii w pierwszym roku po 
wojnie; a w latach 1940 — 1945 mistrz 
Słowacii, Jako rezerwowy, przewidziany 
jest Machalik 28 lat, który uprawia boks 
od 5-ciu lat. 

Waga średnia Torma 24 lat, 
Czechosłowacji, 

Waza półciężka Balarz 24 lat, który w 
roku ubiegłym zdobył tytuł mistrza ju- 
niorów Słowacji. 

„ Waga ciężka Kurnava 25 lat. Ten upra- 
wia boks od trzech lat. 

Ponieważ Słowacy nie podają zawod- 
nika w wadze lekkiej, a z drugiej strony 
Zryw dąży do tego, ażeby zestawienie 
Par wypadło jak naiciekawiej, w druży- 
nie Batovany zaida, pewne przesunięcia, 
które podniosa tylko wartość samej im- 
prezy. + © 

I tak Zachara wystapi w wadze kogu- 


Zapowiadana już od dawna wizyta w 
Łodzi pięściarzy klubu Batovany: wyja- 
śniła się o tyle, że jednak bokserzy sło- 
waccy będą gośćmi nie ŁKS, a Zrywu 
łódzkiego. 

Właściwie inicjatorem sprowadzenia 
ósemki Batovany jest kłubh Budowlani w 
Warszawie, który pierwszy nawiązał z 
pięściarzami Słowacji kontakty i który 
przęd kiiku tygodniami bawił w Słowa- 
cji. Przyjazd zatem Słowaków jest z ich 
strony rewanżem. Budowlani ze swej 
strony odstępują gości klubom w innych 
okregach — odstapiij ich też na jeden ter- 
min łódzkiemu Zrywowi. 


mistrz 
} 
Mecz Batovany — Zryw odbędzie się 
w Łodzj 24 czerwca na stadionie ŁKS, 
gdzie może pomieścić się znacznie wię- 
cej widzów, niż w hali. Kierownictwo 
Batovany nadcsłało skład swej drużyny, 
toteż już dzisiaj możemy podać, kogo uj- 
rzymy na ringu. Wszystko to młodzi lu- 
dzie, w wieku przeciętnym 23 — 25 Jat, 
przeważnie mistrzowie swego kraju, 
badź też Czechosłowacji i zaledwie znaj 
dujemy tylko dwóch, którzy nie odnieśli 
dotychczas większych sukcesów, to zna- 
czy nie zdobyli mistrzostwa, 

Oto ich lista: 

W wadze muszej Zachara, lat 18, 
mistrz wszęchsłowiański ; mistrz Słowa 
cji w 1947 r. Jako rezerwowy, Scheer 
25 lat, który w 1943 roku był mistrzem 
swego kraju. 


ze wzęgłędu na obecnie posiadaną wage, 
Zresztą od dłuższego czasu Zachara wy- 
stepuje w tei właśnie kategorij, a Sspotlca: 
nie jego z Czarneckim będzie o wiele 
ciekawsze, niż występ w wadze muszej, 


Wisła ma okazję do rewanżu 


Ciekawie zapowiadają się niedzielne mecze 

Nadchodząca niedziela dn. 15 bm. bę- |swego rodzaju sensacji. W Łodzi be- 
dzie przedostatnim terminem spotkań |dziemy mieli mecz ZZK — AKS, a w 
piłkarskich pierwszej rundy o wejście |tym spotkaniu wszystko jest możliwe, 
do ligi. W dniu tym dojdzie do szeregu |gdyż ślązacy wciąż jeszcze nie mogą 
niezwykle ciekawych spotkań, które za- |złapać swej właściwej formy. Cracovia 
decydują o układzie drużyn w tabeli, ma okazję umocnić się na drugiej loka- 

Wyjaśni się wiele w pierwszej grupie, |cie, gdyż gra z. Grochowem, co zdaje 
w. której przewidziany -jest -mecz - Polo- | się; nie przysporzy jej trudności w zdo- 
nii z Wista, która, jako jedyna w tejgrw| byciu dalszych dwóch punktów: ‘Pomos 
pie, nie oddała jeszcze, punktów, ècz |rzanin — Radomiak, Orzeł — Gedania, 
odbędzie się w stolicy, ale czy to wystar- | wreszcie najciekawsze RKU — Rymer 
czy do zapewnienia Polonii zwycięstwa? |walka o trzecie miejsce w tabeli, oto po 
Pamiętajmy że. Polonia jest tą drużyną, | zostałe mecze w tej grupie. 
która w rozgrywkach grupowych wyeli- | A grupa trzecia daje wyjazd ŁKS do 
minowała Wisłę z mistrzostw Polski. Kiele, do platającej niespodzianki Tęczy, 

Poza ' tym w grupie tej grają: KKS |spotkanie WMKS z Garbarnia, PKS 
(Poznań) — Skra (Częstochowa), Mo- |(Szczecin) „z KKS (Olsztyn) i przyjazd 
tor — Polonia (Bytom) o ile Motor znów | Czuwaju do Lublinianki, Odpoczywa tu- 
nie będzie zmuszony, z braku boiska, od |taj tylko Warta, szykując się do ostat- 
dać punktów walkowerem, Ognisko. — |niego swego spotkania, do walki z ŁKS, 
Polonia (Świdnica), którą ujrzymy w następnym terminie w 
W drugiej grupie zi. i 


też-nie zabraknie 


prawdę rozrzutna i, jeśli się.jej coś po- 
doba, ma szeroki gest powiada impul- 
sywnie. 

— Dam ci, mamo, trzy tysiące: a z 
(Egiptu przywiozę ci inną broszkę, na 
[przykład skaraheusza. Więc zgoda? 

Dwa tysiące złotych. zarobku nie cho- 
dzi piechotą, a że w dodatku Ewa Dal- 
mirska uczułą delikatne szłurkniiecia ko- 
lana Feliksa Rodena zgodziła sie szybko, 

— Komu jak komu, ale tobie nie po- 
trafię odmówić niczego! Weż sobie ten 
drobiazg, pamiętaj jednak ażeby twój 
egipski skarabeusz był tak samo mister- 
nie wykonany, jak ten pajączek! 

— Możesz mamo, polegać na moim 
guście — Wera przypina sobie broszkę 
do bluzki, a zaraz potem paczka nieprzy 
jętych przez Michalinę Berdyszównę ban 
knotów wędruje z torebki córki do to- 
rebki matki. 

Feliks Roden obserwuje z poza rzęs 
cały ten manerw. Bawiąc się machinal- 
nie swoim monoklem nie mówi nic, nie- 
mniej w ódpowiednim czasie powróci do 


—— 


z sce 


Suma była naprawdę okazyjna, | 
nakże pani Ewa, zorjentowawszy się, że 


jed- 


tamta potrzebuje na gwałt pieniędzy, za 
częła.się targować z taką pasją, że na- 
była estatecznie piękny drobiazg za 


Wera, podobnie jak jej matka, należy 
do tego samego typu kobiet - pająków, 
w swoje sieci nje- 
ostrożną ofiarę wysysają z niej potem 
bezlitośnie wszystką jej krew. Z zainte- 


resowanie spogląda więc teraz na bry- |tego tak bardzo interesującego go te- 
lantowego pajączka i woła. matu.., * 
— Ach, jaki on śliczny! Wieczór był już późny. W aparta- 


Bierze go delikatnie w koniuszki pal- 
ców i powtarza: 

— Ach, jaki on śliczny, mamo! musisz 
mi ga koniecznie odstąpić.., lleś ża niego 
zapłaciła? , 

— Bagatelę: dwa tysiące złotych. Nie 
odstąpię ci go jednak, 
bardzo do gusta... 

Prawdziwy zbieg okoliczności, że We- | 
ra ma właśnie w torebce paczkę niepo- | 
,trzebnych banknotów. 


mencie Rodena. bielił się na stole bukiet 
przyniesionych przez Ewę  Dalmirską 
róż, 

Trochę leniwie spojrzała na zegare- 
czek, zdobiący jej dłoń.' 

Zrobiło się jej.ża!, że wieczór zbliża 
do swego kresu. 

— Trzeba mi będzie już jść! — west- 
chnęła. 

Roden nie usiłował zatrzymać jej. 
A że jest na- Dyskretnie snoirzał rawniaż na zegarek. 


bo przypadł mi 


ciej, bo tutaj jest jego właściwe miejsce, | p 


w której Zryw nie posiada bardziej wars 
tościowgo reprezentanta. 

Dalej Strba, te wymarzony przeciwnik 
dla Wożniakiewicza i dlatego przesunie 
się go do kategorii piórkowej, a tym sa- 
mym Harangoze, legitymujący się mi- 
strzowskim tytułem Słowacii będzie mu- 
siał wystapić w wadze lekkiej. 

Na liście pieściarzy Batovany widzimy 
szereg starych znajomych, Do nich w 
pierwszym rzędzie należy Zachara, Strba, 
Blesak, wreszcie Torma. Widzieliśmy 
ich w drużynie Czechosłowacii podczas 
ostathiego jej pobytu w Łodzi, znamy 
ich umiejętności i wysoki poziom. Czyż 
trzeba przypominać wspaniałą. postawę 
Tormy. który, zapewne po wycieczce do 
Polski, przejdzie do obozu zawodow= 
ców? A 

Te nazwiska zapewniają udane pod 
względem sportowym widowisko. *Cho= 
ciaż skład Zrywu nie jest-jeszcze osta- 
tecznie ustalony, wiemy. że przeciwnił* 
kiem Tormy będzie Taborek, który po- 
stanowił zmierzyć sie z pozromcą Kol- 
czyńskiego, bo trzeba Tormę za takiego 
uznać, chociaż werdykt sędziowski spot- 
kania tych pięściarzy w ramach meczu 
ołska — Czechosłowacja był nieco in- 
ny — niewłaściwy. Taborek nie ułakł sie 
sławy Tormy i chętnie zmierzy z nim 
swe siły. Ten pojedynek zapowiada sis 
naprawdę sensącyinie. 

Od meczu dzieli nas jeszcze 14 dni W 
ciagu dwóch tygodni mięściarze Zrywu 
będa się przygotowywali, aby odpowied- 
nio zaprezentować boks łódzki, a wie- 
rzymy, że w tym spotkaniu uczynią to 
dobrze. x 


See e 
j T > Fo m s 
Motorzyści ŁKS 
hyli w Łowiczu najlepsi 
Sekcja Motorowa ŁKS na zjeździe moto 
cyklowym w dnlu 5 czerwca br. w Łowiczu 
zajęła pierwsze miejsce za organizację, prs- 


zeucję i jednoczesny zjazd wszystkich maszyn, 
Sekcja Motorowa ŁKS w dniu 15 „czerwca 


br. organizuje Doroczny Raid Motocykiowy na 
‘przestrzeni 150 km, Siart ze stadionu przy 


ulicy Karołewskićj 57 o godz. 8 
Zebrania Sekcji odbywają się co środę 


na stadionie przy ulicy Karolewskiej 57 pun- 
ktualnie o godz, 18,30, 4 


ZARZĄD KOŁA NIEWIDOMYCH 
zawiadamia, że dn. 17 czerwcą b. r. o 
godz. 18.30 odbędzie się 


" Walne Zebranie 


wszystkich członków 1 sympatyków 

Koła i 
c 
ziewnął i powiedział potem bez przeko* 
nania: 

— A może byś jednak została? 

— Jest jiż późno — pocałowała go I 
zaczęła się ubierać, i 

Już gotowa do wyjścia, raz jeszcze 
przytuliła się do swojego korhanka. 

— To był naprawdę miły wieczór: 
dzięki ci zań! ` spojrzała mu z 
uczuciem w oczy. 

Objął ją delikatnie lewym ramieniem. 

— A j dzień miałaś również bardzo 
dobry! Transakcja, jaką dokonałaś z 
Werą, dała ci dwieście procent zysku... 

— Tak, tak — przyznała Dalmirska 
— ten brylantowy pajączek przyniósł 
mi naprawdę szczęście: to tak iak gdy- 
bym znalazła dwa tysiące złotych. 

Uścisk Rodena stał się mocniejszy. 

— Wiesz — zwierza się — jestem tro 
chę zabobonny. Wierzę, że znałeziane 
pieniądze przynoszą szczęście. A ja ju- 
tro chciałbym mieć dużo, dlżo - szczę- 
ścia, bo sfinalizować muszę pewien 
świetnie zapowiadający się interes. 


Nachylił się, pocałował ją w szyję i. 


rzekł przymilnie. 

— Daj -mi tamte pieniądze: a kiedy 
operacją mi się uda, kupię ci pięć takich 
pajączków, tylko jeszcze efektowniej- 
szych! : 

Mówi do niej, niby do dziecka, ona 
zaś choć wie, że nie zobaczy już nigdy 
więcej tych pieniędzy, nie starą sig zdo- 
być w stosunku do niego na jakikolwiek 
krytycyzm. 

Słabnie wigc momentalnie. Niemniej 
przez chwilę podroszy się z nin, feszcze, 
a potem powie. ~ AD. £ nj 
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Dokad dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś punktualnie o godzinie 19-ej głośna 
tragikomedia hiszpańska Ferdynanda de Rojasa 
„CELESTYNA", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34 


Dziś premiera najweselszej komedii G. B. 
Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" w reżyserii 
Józefa Wyszomirskiego i dekoracjach Kon- 
stantego Mackiewicza z udziałem Hanny Bie- 
Tickiej;j Adolfa Chronickiego, Kazimierza De- 
junowicza, Adama Mikołajewskiego, Danuty 
Szaflarskiej, Ludwika Tatarskiego i Feliksa 
Żukowskiego. 


Z dniem dzisiejszym początek przedstawień 
o godz, 19.30. 


„Kasa czynna 10—12 í od 15. Tel. 123-02. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś o godz. 19 min. 15 arcydzieło polskiej 
komedii Al. Fredry „ŚLUBY PANIEŃSKIE". 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Ostatni tydzień „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z. Gozdawy i W. Stępnto, z udziałem ^. DYM- 
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY” 
Kasa czynna od godz, 10 — 13 f od 16-tej. 
Telefon 272-70. 


KAWIARNIA — DANCING „MASROTRA" ul. 
Piotrkowska 84. Występy artystów oraz kon- 
cert znakomitego jazzu B.ci Łopałowskich. 

i 17476 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dzis FREMIERA Dziś 
qiajweselszej komedii G. B, Skaw'a 


ŻOŁNIERZ 
iBOHEHATER 


Początek o godzinie 19 min. 30. 
Kasa czynna 10—12iod15 tel. 123-02 
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POOL DZL ULU LL 
CETTE ETETETT TILTI 


im Zagubione dokumenty mnu 


ZAGUBIONO: dowód repatriacji wyd: w Dzie- 
dzicach na nazw. Mieczysław Smoliński, 
Łódź, M. Nowotki 108 Metryka ur. legityma- 
cjo Urz. Zattud i amerykońskia prawo jaz- 
dy. 19995 
DNIA 2 czerwca br, sktadzióno porttel ż doku 
nmientami osobistymi na nazwisko Alfreda Za 
cherta 19837 
ZGUBIONO legitymację Stronnictwa Ludowe- 
go wydaną na nazwicko Majka Stefania, zam. 
Łódź, Abramowskiego 27. 19997 
ZGUBIONO Jegitymację Stronnictwa Ludowe- 
go wydaną na nazwisko Grobelna Helena, 
zam. Łódź, Abramowskieqo 28. 19998 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU: Leon Lep- 
kucheń, zamieszkały wieś Wterzchy, gm. Dhi- 
gte. 19999 
ZAGUBIONO księżeczkę wojskową na nazw. 
kapr. podch. Gadulskt Henryk, Szanownego 
znalazce proszę o zwrot. Łódź, Piotrkowska 
286 — 14, 20000 
ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 13922 na nazw. 
Osowniak Stanisłewo, Wileńska 40. 20001 
ZGUBIONO leg. PKP, dowód osoblsty, leg. 
PPR, leg. ZZ, leg. motocyklowa, kartę rejestra- 
cyjną RKU na nazwisko Rolczak Franciszek, 
stacja Olechów, Blok 81. 20002 
ZGUBIONO dokumenty do nabycia ziemi na 
własność na nazwisko Józef Wróblewski, ma- 
jatek Siedlec pow. Łęczyca. Zwrot za wyna- 
qrodzeniem. 20003 
ZBGUBIONO dowody osobiste na nazw. KO- 
walewskt Antoni wieś Domantn, poczta Da- 
bie nad Nerem. 20004. 
ZAGUBIONO kartą rejestracyjną handlowa na 
nazwisko Bielicka Pelagia, Niska 12. 20005 
ZAGUBIONO książkę Ubezpieczclni Spoiecz- 
nej na nazw. Pawłowski Kazlniterz, Rzacw 
ska 221. 20006 
ZAGUBIONO portfel oraz karę tepatniacyjną 
Nr 581437 na nazw. Skopiec Włodzimierz, zom. 
Katna 10, schronisko. ZWrot za. wynagrodze- 
niem, 20907 
UNIEWRZNIAM zagubioną polcówkę, dowód 
PKP, legit, tramw., kartę rejestracyjną RKU 
Skierniewice. Zfellński Henryk, Grochowa 15. 
20008 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. uczniowską 
na nazwisko Goztoka Zoffa, Tkacka la. 


P IP., À 20009 
UNIEWAŻNIAM leg. szkolną na nazw. Łała- 
nowski Zbigniew, Andrzeja 11 — 5. 20010 
Pe hki = aa EIA Bor wd OB ZAC 


ŁĄGUBIONO dowód osobisty i dowód łożsa- 

mości końiq na nazwisko Krala Władysław, 

zamieszkały w Łaznowie pow. Brzeziny. 
20027 
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LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkcyska Nr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów, analizy, przyjęcia 10 — 19 tel 
216-48, 6548 
Dr med. M ZAURMAN specjalista chor'* skór- 
nych 1 wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
15— 7. Nawrot 8. Tel. 129-39, 13202 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria, przyjmuje od 4 — 6 Legionów 3 
m 6, tel. 203-78. 157 
Dr med. BILIŃSKI — choroby serca — wzno- 
wit przyjęcia. Leglonów 3, godz. 11 — 14. 
Dr. med. GUSTAW MARKIEWICZ choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52, 16773 


Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszera, 


Zwadzka 38 godz. 4— 6. 15668 
Dr Ł. RÓŻYCKI specjalista chorób koble- 


cych i akuszerł ul. Legionów 9 tel 166-29, 
przyjmuje 2 — 6, 18605 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 
dziny 3 — 7, 12249 
LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zębów sztucznych, 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 264-21. 12504 
GABINĘT DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 26a, (róg Zawadz- 
kiej), tel. 1569-00 p 10591 
Dr. BORECKI choroby żołądka, kiszek, wą- 
troby. Narutowicza 55, przyjmuje 4—6 tele- 
fon 206-99. z 14480 
Dr med EUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych, skórnych, Piotrkowska 
106, — Przyjmuje od 7 — 10 i od 3 — 7. 2858 
Dr med B. TOŁCZYŃSKI specjalista chorób 
uszu, nosa 1 gardła. Sienkiewicza 37 m 21 
przyjmuje codziennie od 1 — 31 od 4 — 6. 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4—6. Pioirkowska 16, tel. 276-43. Leczenie 
elektrowstrząsowe. 341 


‘Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 


kobiece i wewnętrzne, od 3 — 5 Legionów 1/3 
m 1. Telefon 216-82 

PŁ R Ea PRZ GO RA: 
DENTYSTA Wodnicki Stanisław, specjalność: 


korony i mostki porcelanowe. Andrzeja 11, 
tel, 1584-12. 3 13802 


ea 
Dr REICHER specjalista chorób wenerycz- 


nych Południowa 26, przyjmuje 7 — 81 2 — 5. 
Dr. FALKOWSKI, chirurg urolog, specjalista 
choróB nerek, pęcherza, dróg moczowych. 
Plotrkowska 23 — 4, (3—4) tel. 191-89. T1495 
Dr KOWALCZYK JERZY choroby skórnocwe: 
neryczne, Żeromskiego 41; 3—8. 14469 
Dr MIRSKI akuszeria, choroby kobiece. Że 
romskiego 37, tel. 257-28. 12993 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSE!I, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego św, Marit Magdaleny, 
przyjmuje 7 — 8 13 — 6. Piotrkowska 157, 
tel. 203-11. 140 
AKUSZERKA Wojłasiewicz, abiturientka War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abilurienika 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-76. 10843 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórmo-wenerycznego, Głów 


na 62 — 76, 6 — 8, 10844 
INY Kupno — sprzedaż MINI 


MOTOCYKL NSU 250 b. dobry, górnozaworo- 
Wwy. Wschodnia 74, dozorca. 19327 
DOM, willę, plac, hale fabryczne, warsztaty, 
objekt handlowy, gospodarstwo zolne, ogrod 
nictwo KUPIMY — SPRZEDAMY, Łódź, Plac 
Wolności 6, m. 4; Pośrednictwo. Godziny: 
11-1, 4:6, 19208 
MANEKINY krawieckie damskie, meskie craz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak. Zgierska 17. Pracownia Manskinów. 
SRKŁAD fryzjerski w miejscowości lelniskoc 
wej damsko-męski z nowoczesnym urządze- 
niem aparatury elektrycznej natychmiast do 
szizedania.. Wiadomość w redakcji, 
UWAGA FILATELIŚCI!I Znaczki pocztowe do 
zbiorów najkorzystniej sprzedacie: Legionów 
14 — 5, w godz. 18 — 20 w soboty od 16. 
18656 
POPULARNY Skład Mebli S. Gaboia - Pawel- 
czyk, Łódź, ul. Dr. Próchnika 1 (Zawadzka), 
tel, 175-75, polśca najtaniej moble biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
stoły krzesła, fotele i łóżka, wykonanie so- 
lidne i punktualnie, 18885 
SPRZEDAM motor 100 Vikiorlia Rzgowska I Za 
sład Mechaniczny. 
SPRZEDAM. motocykl „NSU” 100, 
trzy biegowy. Sienkiewicza 53. 


ną starter 


a 
—— 


„SPRZEDAM sypicikę złoła Brzoza; wiadomość 


ZAKŁAD stolarski M. Szustak f S-ka, Łódź Po 
łudniowa 36 poleca własnego wyrobu Sy- 
pialnie, stołowe, gabine'y orz sztuki poje 
dyńcze. Ceny przystępne 19875 
FOKOSTU znaczną ilość kupimy. Oferty pod 
„Pokost” ; 19877 
MOTOCYKL B. M. W. 750 z wózkiem sprze 
dam tel. 146-99 | NA 
LÓD do sprzedania mała ilość. Stoki ulica 
Hałubińskiego 26 (daw. Poniatowskiego). 
19583 
FORTEPIAN krótki krzyżowy, czarny w b. do- 
biym sicnie do sprzedania, Łódź, Wschodnia 
29 m. 4. 
MOTOCYKL ,Ziindóopp” 600 cm sześć. Stan b. 
dobry. Sprzedam Rzgowska 4 sklep. 
SFRZEĘDAM lub zamienię „Ariel” 508 na mniej 
szy. Tel. 208-72. $ 
FOTOBPARATY — Projektory kinowe 16 mm. 
— Aporaty filmowe 16 mm. — Powiększa!niki 
itp. zakupuje — sprzedaje D/H. Świteziónka 
Jan Pujdak i S-ka w Łodzi — Piotrkowska 
83, fel. 126-862, 18877 
POLECAMY w dużym wyborze płyty gromo- 
fonowe muzyki tanecznej i poważnej oraz 
skupujemy płyty nawet połamane. 8-go Sier- 
pnia 23, 19593 
POROST malarski (lniany), podłogowy, pole- 
ca Wytwórnia Chemiczna „ULTRON”, Łódź, 
Południowo. 78-80. tel. 138-19. 19557 
KUPUJĘ drut nowojowy “h 1" Stalina 11 tele- 
fon 151-84, 
SILNIKI elektrycznie, łożyska kulkowe, narzę- 
dzia, obrabiarki, artykuły techniczne, kupi, 
sprzeda Biuro Tochnfczno-Handlowe, Kośclusz 
ki 32, tel. 219-18. 18471 
NAJRORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie= 
nisz pierścionek, obrączkę, zegarek w sxlepie 
11 Listopada 3. 18838 
PŁYTY PATEFONOWE nawel połamane ku- 
pujemy. Pomorska 25, Białecki. 16051 
MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, tapczany, 
sztuki pojedyńcze, gotowe ł na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
pietro front. ' 18839 
PAPIER moszynowy, szybkoschnący, przebił- 
kowy, kreślarski, szktcowy, wszelkie artyku- 
ły biurowe poleca po cenach hurtowych: 
„Skłądnica Biurowa”, Łódź, Piotrkowską 69, 
telefon 1165-50, 19509 
MOTOCYKL okazyjnie do. sprzędunia 125 Ro 
woczesny i przyczepka ul. księdza Brzóski 7 
Siemieniak (bocz. Limanowskiego). 18876 
WOZEK dziecięcy gięboki przechodzony do 
sprzedania. Wiadomość: Fabryczńa 3 — 28. 
19951 
SPRZEDAM serwontke orzechową oszkloną 11 
Listopada 19 — 23, 19952 
MOTOCYKL 350 DKW nowy do spizedania 
karter żeliwny, ul. Urzędnicza 5 parter od 
5 — 8 wieczór. i 19953 
MOTOCYKEL 200 Zündapp na kardan. noWo- 
czesny, sprzedom. Śródmiejska 8 — 14, 19954 
RADIO super z okiem sprzedam, Nawrot 44—19 
od 17-ej. 19955 
SPRZEDAM ciężarowy samochód po general- 
nym remoncie, Ford Canada z doczepkę lub 
bez 400,00. Spółdzielnia Rolmiczo Handlowa 
w Lubaniu pow. Rawa Mazowiecka, 19956 
MASZYNA lewo ramienna do sprzedania, mo- 
tocyk! DKW 250. Śródmiejska 5. Worsztat szer 
wskt. . = 18957 
RADIO 6-cio lampowe super, sprzedam 1l-go 
Listopada $ lewa of. 1 wejście. 19958 
SPRZEDAM 2 kuchnie $zamotówki. Żydowska 


24 — 19, 19959 
pa EA | pa, 
MATRYCE — różne sprzedam. Łódź, Bleja 


Kościuszki 45 — 4 parter, Wastlewski, godz, 
9— 10 i 198 — 20. 1996! 
AAi 2 cdi |. KAMBR". 
MASZYNĘ do szycią sprzedam. Limanowskie- 
go 24 — 46 B: Nowicka, Lewa oficyna I wejś- 
cie, II pietro, "7 19961 


Brzezińska 119 — 6. 19962 
EUPIĘ olejarnię hydrauliczną. Oferty do Csn- 
tralnego Biura Ogłoszeń „Wiedza” pod „Pra: 
sa”, Piotrkowska 70. 19964 
SAMGCHÓD „Honse” limuzyna 4 osobowa, 
stan dobry sprzedam, 6-go Sierpnfo Nr 1, do- 
zotca, Hotel Crystal. 19965 
GBZĘ jedwabna i przybory młyńskie poleca 
M. Wiktorowicz, Południowa 21. 212219, 19986 
APARAT do spawania punktowego 220 v. 6 
amp. sprzeda M. Wiktorowicz, Południowa 21 
tel, 212-19, 19957 


MŁODY: Gryfon. myśliwski do sprzedania. Że- 
romskiego 69 — 46 Kwiotkowski. 19988 
m 
MOTOCYKL 100 Wauderor Zachs sprzedam. 
Piotrkowska 25 — 58. 20012 
SPRZEDAM powiekszalnik Rajacho, stszarke 
elektryczną, lampy, okcinarki, Od godz, 16: 
Ulica Perla 9 — 14, Osiedle Montwitła Mirec- 
kiego. 20018 


SPRZEDAM radio Blaupunkt 5-cio lampowy 
super z magicznym oem, oroz harmontę no- 
wą 120 basów. Gdańska 172 — 23. 20014 
SPRZEDAM wózek dziecięcy, głęboki ul. Koś- 
clelna 4 — 1. / 20029 
SPRZEDAM harmonię 3 rzędy warszawską, 
120 bas. z 1 reg, w dobrym stanie. Narutowi- 
cza 23 — 20. 20030 


| SPRZEDAM sypialkę jasną złota brzoza, Wiad. 


ul Rzgowska 92 — 17. 20031 
WILK młody do sprzedania, Piotrkowska 49, 
u dozorcy. 20032 
AKORDEON 80 b. z 2 registrami, francuski 
strój, do sprzedamia ul. Radomska 17 — 4. 

"20033 
SRZEDAM hormonię 120 basów z, registrem, 
ul, Marszałka Stalina 63 — 26 od 16 do 20 
wieczór. 20034 


WN Róż n,e (KIN 


FOTOGRAFIE artystyczne, legitymacyjne. 
techniczne i t p. wykonuje SOLIDNIE, Foto- 
Atelier LARS”. Piotrkowska 117. 19483 
zajęcia legitymacyjne — reprodukcje wyko- 
nuje najszybctej Legionów. 1. 15741 
WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH Ki- 
lińskiego 55, tel. 165-85 wykonuje wszelkiego 
rodzaju kartonaże. 17729 
PLISOWANIE zwykłe i solejki, obciąganie gu- 
zików. Na życzenie przykrawanie solejki na 
miejscu. Południowa 23 parter. 19643 
ZEGINĄŁ pies Wilczur z czerwoną obrożą. Pro- 
szę odprowadzić zaq.wynagrodzeniem. Andrze 
ja 46, sklep spożywczy. 19992 
ZCINBŁA biała kudłata suczka z czerwoną 
wsleżką, dnia 9. 6. przy ultcy: Południowej. 
Łaskawego znalazcę proszę o odprowadzenie 
ul, Południowa 16 — 21. za wynagrodzeniem: 
: ź 19993 
ZAGINĘŁA suka wabi się „Aza“, 'brąnz jasny 
kudłata mała. Odprowadzić za wynagrodze. 
niem. Śródmiejska 5. warsztot szewski. 19994 


MALARZ na prowincję potrzebny „Udzłaiowa 
Spółka Budowlana”: Łódź, Al. Kościuszki 41. 
17—18 godz: 19859 
POTRZEBNA kucharka do restauracji Zgło- 
szenia. Jaracza 14, 
POMOC domowa z gotowaniem lubiąca dzie- 
ci potrzebna. — Warunki dobie, zgłaszać się 
Główna 6, sklep fotograficzny,» + 19868, 
POMOC domowa 2 gotowamiem na Temisto 
potrzebna. Wólczańska 154, perfumeria. 19972 
DZIEWCZYNKA do zakładu fryzjerskiego po- 
frzebna. Żwirki 20. A 19973 
FRYZJERA-KĘ damską zatrudnię natychmiast 
na stałe. Worunki dobre. Narutowicza 22. 
19974 
GOSPOSIA samodzielna z referencjami potrze 
bng. Piotrkowska 86 sklep futer. 19975 
POTRZEBNA pomoc do kuchni i do bufeiu. 
ll-go Listopada 69, rest -acja. 19976 
POTRZEBNA wykwalifikowana pomoc domo- 
wa oraz panienka do 2 chłopców, zdrowa 
Inteligentna. Referencje wymagane. Narutowi. 
cza 52 — I wejście z Armii Ludowej II klatka 
schodowa. 19977 
POTRZEBNA kobieta od 30 — 40 lat do dziec- 
ka na wyjazd. Zgłaszać stę: Legionów 61 — 15 
od 10 — II godziny. 19978 


MWMW Lokale uuum 
NE R ZEM 

SAMOTNY poszukuje pomieszczónia subloka: 
torskieyo może być przy rodzinie, dobrze za 
płacę. Wiadomość kierować: Gdańska 101—7 
; | ~ 19893 
STUDENTKA pilnie poszukuje pokoju z wygo- 


Teleion 104-35 od 10 — 12; 14 — 16: 19982 


a 
SUBLORATORSKIEGO pokoju poszukuję. Ofer- 
ty do administracji pod „Dobrze zapłacę”. 

a 19983 


ZAMIENIĘ pojedyńcze mieszkanie, Fabryczna 
38 — 28 dzielnica obojętna na pokój z kuchnią 
koszty remontu zwzócę. Władomość na miej- 
SCU. 19984 
POSZURUIJĘ pokoju dużego z niekrępującym 
rejściem pośrednicy pożądani. Of, pod „86%. 

A 19985 


= 


Nr 157. 


Z 


NOE SORO | PGE 
ii Zaofiarowanie pracy mu- 
nm" o, 


damit możliwie z telefonem. Dobrze zapłacę. * 


ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią za mały zwrot 


kosztów remontu. Nowe Złoino, Podjazdowa, 
dawniej Majowa 16 — 3. 19986 


EAWELER krawiec, uczeń szkoły muzycznej, 
poszukuje pokoju sublokatorskiego z używa!- 
nościę foriepianu. Wiadomość Południowa 31 
Wytwórnia Koniekcji Krawieckiej. F-ma Gera, 
skiep frontowy. 19987 


panei nik El OM 
ZAMIENIĘ dwa małe pokoje z kuchnią, sło- 
neczne z wygodami na ul. Więckowskiego 
przy Pogonowskiego, na podobne większe. 
Worunki do omówienia. Wiadomość: Więc- 
kowskieqgo 57 — 18. 20028 


1. . . s nA 
Adres Redakcji i Administracji; Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 1937-47. 
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